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PIĄTEK dnia 14 Stycznia 1831 r o k u ,  o  godzinie 8 rano.

WIADOMOŚCI KRAJOWE. . P r z e o c z e n i  z e s ta lą .

ROZKAZ DZIENNY.
iv Kwaterze Głównej' Dnja  9 s ty c zn ia  183 1 r. 

w W arszawie.
P o s tn p u ie n a  u 'yzszy Stop'.en.

W Pułku  3cim Piechot) liniowej, przykominendero-  
w any do Gwardyi honorow ej,  Podporucznik Micha
łow sk i Ludwik, na Porucznika.

P rze n ie s ie n i  zo s la ią l  
Do Korpusu Imżenicrów: /.P u łku  3 Strzelców pie

szych, Podporucznicy: Nynkowski Konstanty iB rau-  
„er Ludwik; z Pułku 4go Strzelców p ieszych , Pod
porucznicy: Swieszewski J a n  i S trzem ieczny Maciej.

Do Pułku Strzelców konnych b y łe j  Gwardyi: z P u ł 
ku o Strzelców konnych, Podporucznicy: Jasti zębski  
Jan iPsarski Antoni.

Do Pułku 2go Piechoty liniowej: z Pułku 2go Strzel
ców pieszych,Podporucznik Gordaszewski 1' ranciszek, 

D oP n łk n  2go Strzelców konnych: z Pułku Strzel
ców konnych byłej Gwardyi , Podporucznicy: Anto
szewski Roman, i Krzymuski Kazimierz.

Do Pułku Igo Ułanów: z Korpusu Weteranów, P od 
porucznik łi lm nenhoff Józef.

Do P u łk u  4go Ułanów : z Pułku 3go Strzelców p ie 
s z y c h ,  Podporucznik BerlierR eniam in .

Do Pułku 5go Ułanów: z Pułku Igo U łan ów , Podpo-  

rlicznik. Behrcns Ernest.
W c h o d z i  w s lu z h c  i um ieszczon y  zos ta ie .

W Ba t e r y  i lszej lekkiej A r t y l l c r y i  k o n n e j  z Wojska 
Saskiego, P o d p o r u c z n i k  K o r ż e l i ń s k i .

W r a c a i ą  do s ł u i b y  i  u m ieszczen i z o s ta ią .

W K o m i t e c i e  A r t y l l c r y i :  u w o l n i o n y  ze  s ł u i b y  Ad- 
j u n k t  t egoż  K o m i t e t u ,  Porucznik Charczewski Michał.

\V Pułku  "mym Piechoty  liniowej: uwolniony ze 
s łużby w stopniu Majora, z teg o z  P u łk u  Kapitan Ko
walski Andrzej, w stopniu Kapitana.

Na A d j u t a n t a j p o l o w e g o  p r z y  Jenerale D y wizy i W cjs-  
senhoff, Dowódzcy D ywizyi U ła n ó w : uwolniony ze 
służby Porucznik Adjutant połowy Hrabia Ostrowski 

Tadeusz.
W Pułku Lszym Strzelców konnych : uwolniony ze 

służby w stopniu Porucznika, z te g o z  P u łk u , Pod p o
rucznik Cywiński Karol, w stopniu Podporucznika, i 
uwolniony ze s łu ib y ,  Kapitan Adjutant połowy Mi

chalski Szymon.
W  P u ł k u 2gim Ułanów: uwolniony ze s ł u i b y ,  z te 

go /  P u ł k u ,  Porucznik Gum owski Adam.
W Pułku 4tym U łanów : uwolniony ze s łu ib y ,  z P u ł 

ku 4go Strzelców  k onnych , Kapitan Wydżga Antoni.
Na Adjutanta pol'owego przy Jenerale D ywizyi Woj- 

czyńskim Gubernatorze Miasta S to łeczn ego  Warsza
wy: uwolniony ze s łużby w stopniu Kapitana, Poru
cznik Wojczyński Jan, wstopniu Porucznika.

Adjutant połowy po zmarłym Jenerale piechoty Hra
bi Potockim Stanisławie, Kapitan Soczyński Józef,  do
pełn ien ia  tychże obowiązków przy Jenerale Brygady  
Mycielskim Kom mendancie twierdzy Modlina.^

Z Pułku  Igo Strzelców pieszych : Kapitan Żarski  
Frańciszek, na Adjutanta polowego przy Jenerale  
Brygady Hrabi Szem bek , Dowódzcy 3ciej Brygady  
lszej Dywizyi Piechoty.

Do Pułku  Igo Strzelców pieszych* z tegoż Pułku]Au-  
dylor Obicdziński Szymon, wstopniu Kapitana.

D y k t a t o r  
(podpisano) ClILOPICKI.

Za zgodność z Oryginałem 
Szef Sztabu Głównego 

Jenerał Brygady,
(podpisano) M r o z iń s k i .

ROZKAZ DZIENNY.

w Kwaterze Głównej T)nia , 0 s ty c zn ia  x83i r. 
w Warszawie.

P rzezn aczen i zo sta ją :
Na Organizatorów S i ł y  Zbrojnej: Jenerał D ywi-  

zyi Żółtowski, w Województwach: Lubelskiem i Pod-  
la-skiem; Jenerał Brygady Pawłowski,  w Wojewódz
twach: Płockiem i Augustowskiem, pod którego roz
kazami Major z reformy G iera łd ow sk i ,  do organi-  
zacyi jazdy; Dowódzca le j  Brygady Dywizyi strzel
ców konnych , Jenerał Brygady Przebendowski ,  
w Województwach : Mazowieckiem i K alisk iem , D o 
wódzca |2ej Brygady tejże D y w izy i ,  Jenerał Bryga
dy D ziekońsk i ,  w W ojewództwach: Sandomierskiem  
i Krakowskiem.

Dowództwo le j  Brygady Dywizyi strzelców Jcon- 
nych, obejmuje tymczasowo Pułkow nik  Jankowski, 
Dowódzca Igo P u łk u  strzelców konnych; Dowódz
two ztś 2ej B rygady tejże D y w iz y i , która odtąd 
składać się będzie z 2go Pułku  strzelców konnych  
i Pułku tejże broni by łe j  Gwardyi, P u łkow nik  Ska
rżyński Dowódzca P u łk u  2go.

Na tymczasowego Dowódcę Brygady złożonej z czte
rech batalionów P u łk u  Grenadyerów b y łe j  Gwardyi,  
Jenerał Brygady Milberg Henryk.

P rze n ie s ie n i  z o s ta ją .

Do Korpusu Ż andarm eryi; z 2go Pułku strzelców  
konnych Podporucznik Bojanowski Jan; z 4go Puł-  
k ą  strzelców k onnych , Podporucznicy: Ujazdowski 
Wincenty i Gliński Ignacy.j

W r a c a  do c zyn n e j  S łu ib y .  

Przykommendcrowany do 6go Pułku p iechoty  l i 
niowej, Kapitan Koskowski Józef, * przeznaczeniem  
na Kapitana bramowego w Twierdzy M odlinie,
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w mietejscc Kap i t ana  J ańo t t y  W a le n t e go ,  k tó r y  dla 
s łabośc i  zdrowia , tychże  obowiązków p e ł n i ć  n ie
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W yk reś lo n y  zosta je  z K o n tro l.

Z Igo P u łk u  U ła n ó w ,  Kap i t an  Żakowsk i  W o j 
c i ech,  z m a r ły  w dniu 30 G rudn i a  r .  ż.

D  y k t  a t  o r  
( podp i sano )  C I IL OP IC KI .

Z a  Zgodność  z Oryginałem 
. Szef  Sztabu głównego

Gene ra l  Brygady,
M roziński:

Rifda M un icypa lna  M iasta  S totecznego M a rsza w y  
W  sk u t ek  o t r zymanego  pod dniem 8 inca b ieżącego 

r ap p o r tu  Komit e tu  Obywatel i  t r udn i ących  się p r z y j 
mowan iem dob row o lny ch  ofiar  na wsparc i e od rad za 
jącej  się Ojczyzny,  podaje  do wiadomości  publ icznej :  
iż. od dnia  1 do dnia  8 inca bicz.. ,  Obywa te l e  i mie
szkańcy miasta War szawy  złożyl i  w Katuszo Glow nyin 
nas t ępu jące  oł i cry,  j a k o  to:

1. W  g o t o w y c h  p i e n i ą d z a c h .

1. U rzą d  s t arszych zgromadzen ia  kupców W a r 
szawskich z łp .  20,000. 2. Majs t rowie piwowarscy p rzez  
P.  Andrze ja  Blanka s ł p .  725. 3. P.  F r y d e r y k  B r z e 
ziński z ł p .  500. 4.  P P .  Elżbi eta  H i r s ch ma nn  i E w e 
l ina Jas iń ska  z łp .  417. 5. P.  P i o t r  Matuszewski  z ł p .
300. 6.  X.  Józef  Dol)i oyvolski z ł p .  200.  7. P. Syl 
wes te r  Zie l iński  z łp .  200. 8.  Marcin  J ęd rze j rw icz
z łp .  150. 9. X.  P aw e ł  Rzewuski  z łp .  100. 10. X.
Jozefat  Szczygie lski  z ł p .  100. 11. Jan  Szymanowsk i
z łp .  100. 12. Blaufux z łp .  50- 13. Józe f  Mart in z ł p .
20. 14. Mar yanha  Szczepi anowa z łp .  20. 15t J a d w i 
ga z łp .  20. 1(5. T omasz  Skalski  dukat,  l  av złocie.
1 7 . Scypionowa d u ka t  1 w złoc i e .  18. Obywate lka  z Wo 
ły n i a  du ka t  1 w z łocie .  19. W  il kg szewska z łp .  6.

I I .  W L i s t a c h  Z a s t a w n y c h  T o w a r z y s t w a  
Z i e m s k i e g o  K r e d y t u  w e g 6.

20. P .  Józef  Janasch złp.  1,400. 21. Pawe ł  Wołow
ski  z ł p i  600.  22. Józe f  Brzeziński  z ł p .  600. 23.  J a 
dwiga Jozefowiczowa z ł p .  '600. 24. F ranc i szek  W o 
łowsk i  z ł p . 500.  25. Tomasz  Siengi elewicz  z łp .  500-
26. Urząd s t arszy tli zg romadzen ia  Int ro l i ga torów W a r 
szawski ch z łp .  500,  27. V. Jnkób Zawadzki  z ł p .  400. 
28. J an  Loman złp.  400. 29. Bogumi ł  Malcz z łp .  200. 
30. Jan  Brzez iński  z ł p .  200. 31. J an  Szymanowski
z łp .  200. 32. Bezimienny  z łp .  200.

II I .  O b  r ą c z k i  i p i e r ś c i e n i c  z ł o t e .

33. P.  Scypionowa t rzy obrączki  ś lubne,  j ed en  p i e r 
ścionek z ło ty z b ry l anc ikami  i j e de n  sygnet .  34. O by
wate lka  z W o ł y n i a  obrączkę,  p ie r śc i eń  i igielniczkę 
z ło tą .  35. Joanna  Szypowska ob rączkę  ś lubną.  36. 
S t eck i  ob rączkę  ś lubną  i oprawę  do o łówka S r e b r n ą .  
37. S t o r żb e ig  dwie obrączki  ś lubne i z eg a r ek  z łoty.

IV.  K o n i e .

fv 38. P. Antoni  Podb ie l sk i  dwa koni e  powozowe.  39. 
J a n  Kout ie rowski  konia anal i zowanego.

V.  S u k n o .
40. B e re k  Her sz fe ld  sukna  g r ana towego ' ł okc i  7 

żół t ego  ł o k c i  2 i p ó ł  na umundurowanie  j e dnego  żo ł 
n i e r za .

VI.  C h o r ą g i e w k i ,  ' s z a r p i e  i b a n d a ż e .
41. P. Dyzmańsk i  12 chorąg iewek .  42. P.  Szube r -  

towa 12 cho rąg i ewek .  43. August  Li l pop 8 ch o r ąg i e 
wek.  44. Joanna  J*/ypoWska 2 chorąg:  45. H u m m e l  
18 chorąg:  46. Mary  a Rawiez 22 chorąg i ewek  i p a 
czkę  szarpi .  47.  An ton ina  Burska  12 cho rąg i ewe k ,

50 )
szarpi  4 i p ó ł f u n .  i 14 bandaży .  48.  P.  Tomasz  Sk a l 
ski szarpi  i fun.  bandaży  12. 49. Suchocki  l i t rzy
ćwierć fun: s za rp i .  50. Łodzińska  5 fun: szarpi .  51. 
Te re s s a  Mal icka szarpi  i 20 bandaży .  52. W i l ko -  
szewska 3 ćwierć fun.  s zarp i .  53. Szko ła  XX.  Augustya-  
nów paczkę  s za rp i .  54. P.  Scypionowa paczkę  s za r 
pi i band aż ów.  55. Uczenni ce  szkoły  P.  Szu lke  5 fun.  
szarpi .  56. Fior .enteni  j e d e n  i pó ł  funta  szarpi  i p a
czkę bandaży.  57. P.  Wolniewiczowa paczkę szarpi .  
58. Pei 'cel  8 fun.  szarpi .  59. R .  S. 3 fun.  szarpi  i p aczkę  
bandaży.  60. Ka t a r zyn a  Medusch  3 fun .  szarpi .  61. 
F r anc i s zka  Koeh l e ro wa  100 bandażów j ed na  paczka 
s za rp i  i kompres sów.  62. Dwora  Her szf e ld  l  f un t  
s za rpi .

Powyższe  ofiary R a d a  Municypa lna  z wdzięcznością  
p rzy j ąwszy ,  oświadcza niniejszym podziękowan ie  k tó 
rzy j e  z łożyl i  i ma nadzie ję  że Ó by w a t e l a i  m ie szkań 
cy,  k tór zy  darów swych jeszcze  nie nadesł a l i  z p r z y 
s ł an i em takowych  na po tr zebę  k ra ju  pośp i eszyć  nie 
omieszkają .  W .  JX .  Józef Dobrowol ski  p rzy  ofiaro
waniu z łp .  200 za ł ą czy ł  list ,  k tóry j  Rada Municypa l 
na ma za obowiązek podać do publ icznej  wiadomości .

w Warszawie  dnia 9 inca Stycznia 1831 roku.
P r e z y d e n t  

:. W ę g r z e c k i .
S e k r e t a r z  J en e r a l n y  

G. Jcthołkow s/ci.

r Nie mogąc się doczekać ogłoszen ia  w pismach  pu 
bl i cznych  ofiar,  od osób s tanu duchownego wzo rem 
cnot  wszelkich mora lny ch  i Cywilnych zostawać m a 
jących;  m n i e m a ł e m :  iż od takowych osob sk ł adk i  
w dzis ie j szych pot r zebach  Ojczyzny n i ezbędne ,  p rzyj -  
mowanemi  nie są. Lecz gdy  mn ie  z takowego b ł ę d u  
■wyprowadzono; lubo żadnej  pensyi  ze Sk a rb u  pub l i 
cznego n iepob ie ra j ący ,  ż adnego  funduszu duchowno- 
k raj o w ego nie posiadający,  żadnego  owozgoła  O ffi- 
cium  lub Benef ic ium niet r .zymający;  sk ł a d a m  p rze 
cież,  na nadzwycza jne  obecne  krajowe wydatki ,  o- 
szczędzone od sk rom neg o  w ła sny m kosz t em u t r z y 
mywania  się,  z ło tych  dwieśc i e .  A jako dwa d robne  
pieni ążki  do ka rb o ny  J erozol imsk ie j  od ubożuchnej  
wdowy wrzucone,  approbacyą  Chrys tusa  zna l az ły ,  
tak i moja j akożkolw iek  szczup ła  of iarka,  przyjęta,  
spodz i ewąm się będz ie .

w Warszawie d .  5 Stycznia  1831 r.
X iadz  Józe f  D obrow olski.

D o n a c z e ln ik a  G w ardy i H onorow ej A k a d e m ic k ie j.
Chcąc  w miar ę  mej  możności  / zrobić  j akąko lwiek  

pomoc Organizującej  się sile zbrojne j ,  k t ó r ą  s k ł a d a 
j ą  czci i uwielbienia godni  i bez  przy k ł ą d n e m  w dz ie 
ja ch  świata pośw ięceniem się, p ierwsi  w rzędzi e osw o- 
bodz ic i e le  ojczyzny,  akademicy  UnivVersytetu W ar 
szawskiego;  p rzeznaczam z mego  ż o ł d u ,  po z ło tych  
cz te rys t a  mies ięcznie ,  dla ośmiu Akad emików ,  k tó r zy  
p rzez  zb i eg  okoliczności ,  b ędąc  pozbaw ionymi sposo 
bnośc i  dostania  z domu funduszów,  zechcą  przyj ąć  
ten udzi a ł ,  od s tarego Ż o łn i e r za  z doświadczeni a,  p o 
dobne po łożen i e  znającego.  Z a ł ą cza m kw it do kassy 
J en e r a ln ć j  Wojskowej ,  za k tó ry m wypłacać  będzi e  cią
gle aż do momentu  zwalczenia wszelki ego n i ebesp ie -  
'czeńslw a grożącego k rajow i, i us ta lenia  w olności ,  n i e 
podl eg łośc i  i swobód Ojczystych.  Na p r z y p a d e k  na 
mn ie  śmier c i  obowiązuję me dziec i ,  k tó r e  m i e ć b c d ą  
p rawo  do pob ie r an ia  części z mojej  e m e r y t u r y ,  aby 
Z t akowej ,  powyżej] oznaczone wyp ła ty  u sku t eczn io 
ne  b y ły .  1 rzcznaezeni e  indywiduów mających po b i e 
r ać  po p ięćdz ies i ą t  z ł o tych  miesięcznie  z tej s zczup łe j  
ofiary,  lub użycie onej na i nny  p r zed mi o t  po t r zeb  for -
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żu j ący ch  się szeregów Akademickich oddaję do roz
rządzenia Twego S/.anowny Mężu , załączając zape
wnienie najistotniejszego szacunku,  jaki  przez wzoro
we obywatelskie cnoty zaszczepiliście wsercachkaż-  
dego prawego Polaka.

Dnia 6 Stycznia 1831 roku.  Warszawa.
Józef Dwernicki  

Jenera ł  JBrygady.

D owódzca G w ardyi R u c h o m e j W o/ew ództw a
M a z o w ie c k ie g o . i

r  Składa podziękowanie JW. Salomei Zymirskiej  Je- 
nerałowej  za ofiarowaną summę zł: p: 3,000 w go- 
towiznie na p u łk  pierwszy jazdy Mazurów, tudzież 
W .  J ózefowi Skrzeczewskiemu i W .  Ignacemu Do
brzyńskiemu za ofiarowanie dla tegoż pułku przez 
pierwszego zł: p: 1,200, przez drugiego zł: p. -100.

Uwielbienia godne serca , które się tak uiszczają 
z obowiązku dopomagania sprawie Narodu.

Oby piękne i wspaniałe p rzyk ła dy ,  tyle już r a 
zy wskazane co jaz więcej znaleść mogły  godnych 
naśladowców pragnących ujrzeć j ak najrychlej  o-

le zł: p: 15,211. Świętość ich przeznaczenia dojdzie 
nie zawodnie celu swego. O tein,  żfchy wszyscy o- 
fiarv składający powzięli przekonanie,  raczą się zgło
sić do Sztabu mojego,  gdzie każdy wydatek doivo- 
duie usprawiedliwiony będzie.  Szanowny Komitet  
Obywatelski  Województwa Mazowieckiego uproszo
ny jest  przeze mnie do wspólnego t rudnienia się , 
tak przyjmowaniem jak rozrządzaniem wnoszonych 
ofiar. W .  Deskur.

(A r ty k u ł  nadesłany.)
Zacny Referendarz,  ta prawa ręka Józ. Kai.  Sza

niawskiego, przeczytawszy a r tykuł  w Dzienniku Gwai‘- 
dyi Honorowej dnia 10 b.  rn. i r. umieszczony, k tó 
ry wiernie maluje jego cha rak te r ,  i jasno przedsta-  
wia handel,  jaki długo p r o w a dz i ł , posadami , sto
pniami i pensyami nauczycielskiemi ; zabierał  się do 
napisania obrony,  k tórą chciał w kurs puścić,  pod
łożywszy obce l i t ery ;  lecz gdy sobie przypomniał  
ile beczek z j adł  Lwowskich szczupaków, sarn i zaję
cy od Cwierzewicza, różnych k rupek  z Pu ł tuska ,  
masła  i serów z Siedlec i Sejn; ile wypi ł  wina ż Ka
lisza i Kielc; ile wybrał  sztuk płótna ze Szczucina 
i Ł o m ż y ,  ile z podziału oszczędności na instythcie 
Pedagogicznym, a nakoniec kubanów od int rygan
tów za podwyższone stopnie i pensye ; uderzył  się 
w piersi i postanowił  milczeniem ukarać tego śmi a ł 
ka,  co się odważył o tein w'szystkiein wiedzieć.  Obe
cna temu małżonka radzi ła,  aby się zrzęk ł naczel-  
nikostwa,  a przyjął  r ektorat ,  w której  szkole W o 
jewódzkiej .  Trafi ło to do przekonania Refe renda
rza ,  tern bardz ie j ,  gdy go małżonka zapewni ła,  że 
oszczędzone zapasy,  nie t ak się im p rędko  wyczer- 
pają.  Mamy przecież nadzieję,  że przedewśzystkiem 
otrzyma dymissyę.  £ .  2 .

Osobliwszy sposób przeciw  A rystokracyi.
(A r ty k u ł  nadesłany z P row incyi).

Jed en  z naszych Dzienników objawia nam zupełnie 
nowy porządek rzeczy,  dynastye,  prawa,  rząd,  obycza
je i t. d.

Zgadzając się zupełnie 7, myślami głębokich pu
blicystów, życzyłbym poznać sposób ziszczenia tak 
wielkiego pomysłu.

Czyby nie było najlepiej,  osadzić wszystkie urzę
dy i nawet t ron Polski  wychowańcami z Instytutu

)
Dzieciątka Jezus? Tam zapewnie nikt się dynastyą
nie szczyci, a umysły pięcioletnie żadną ani teokra- 
cyą ani arysiokracyą dotąd sk a żo n e n ie  sa: idzie tyl 
ko o danie im przyzw oitego wychowania, którego kie
runek  możnaby powierzyć gorliwym Redaktorom owe
go Dziennika nie mającym dotąd żadnego umieszcze
nia w Rządzie.

W yją tek  z lis tu  z Niemiec przysłanego.
, ,Wierzcie Polacy , że- większa połowa Niemców 

dobrze wam życzy. Czują oni, że wy wskazaliście dro
gę, jaką postępować mają ludy żądające wolności, p ra 
gnące skruszyć jarzmo tyranów. Wasze poświecenie 
się jest wielkie,  chwała wam; Polska to wykona, cze
go nie śmieli wykonać G er  manie.  Onegdaj  odebra łem 
l i s t z B . . .  i z K. . . ;  spełniano za waszą pomyślność,  ale 
nie dość na pr.liarach, może znajdą sję tacy z naszych 
rozlicznych krajów, którzy was i majątkiem a nawet  
oSobami wspierać będą.  Ogień wzniecony wsercach 
waszych, już zapala nasze,  a gdy.się zapali, nie łatwo 
go ugaszą najemni służalcy Despotów. Nie ustawajcie 
w najchw alebniejszym zamiarze,  któż się nie zadziwi 
nad waszą odwagą; powstaliście jak 4 przeciw 50, tych

są Olbrzymy; 
W  as z Chło-  

Niemców przy
widz ia łem zeszłej niedzieli jego 

w medalionie zawieszonym na piersiach jednej  
z piękny cli naszych panien.  Wasze M azury  wygry
wają na fortepianach dobre pat ryolk i :  a jak waszą 
młodzież Akademicką wielbią Uczniowie wszystkich 
Uniwersytetów Niemieckich ,  t rudno opisać i O tein 
możecie być pewni.  Może wkrótce zabłyśnie gwiazda 
połączeni  fi! Kochajcie nas , niech sprawiedliwy1 Bóg 
wam nie [Trżestaje błogosławić.u

•— Urzędnik Baijku Niepokojczycki został zatrzy* 
many w Odessie ifundusze,  jakie Bank nasz miał  u t a m 
tejszych Bankierów,  zaaresztowano.

— Dyktator  postanowieniem swojein ż.dnia 9 S ty 
cznia otworzył  w Banku k redy t  dja Kommissyi Rzą
dowej Woj.ny, na ulanie stu dział; dzwony kościelne 
z użytku wyszłe lub bez których obejść się można ma
ją w tym celu służyć za m a t e r y a ł , a czyliż podobna 
poświęconych przedmiotów w świętszej użyć sprawie!

— Dziennik Gwardyi  Honorowej w Nr/.e Smym wy
razi ł ,  iż oszczędzać należy klassę rolniczą,  to jest  wło
ścian, abyśmy mogli być pewnymi zasobów pot rze
bnych do wyżywienia wojska i ludu,  i że uwagę należy 
zwrócić na tak zwaną drobnąszlachtę ,  która n ie ja
ko unika s łużby  wojskowej,  nie możemy zaprzeczyć 
słuszności  tych uw'ag, to tylko przydajemy z naszej 
strony,  że wielu jest młodych urzędników bezżennyeh 
biorących znaczne pensye,  którzy ociągają się wejść 
w szeregi powstańców narodu,  nie mogąc skłonić się 
do opuszczenia wygód ,  jakie im nastręczały pensye 
pobierane za dawnego rządu,  gdy czas przeznaczony 
na jiełnienie obowiązków urzędowych obracali przy 
zielonych stol ikach na czytanie Romansów Walter-  
S k o t t a , . Kupra i innych.  Chwila nadeszła aby czas 
w próżniactw ie strawiony wynagrodzi l i  stając w sze
regach obrońców ojczyzny, z nichby inożna pewnie 
cały pu łk  uformować.

— Jedenastu Kleryków ze Zgromadzenia XX. Be r 
nardynów w Warszawie opuściło zacisze klasztorne i 
weszli w szeregi  wojennych rycerzy z tein zapewnie
niem,  że po ustaleniu niepodl.egłoiści narodu wrócą do 
klasztoru.

—  Officerowie Artylleryi p rzy łą C7-en* w rapporcie  
Podpułkownika Dobrzańskiego do Dyktatora oświad- 
czają z powodu l icznych z a p y t a ń  które ich dochodzą, 
iż mając sądownie stawać w sprawie,  której  r appor t

swobodzoną Ojczyznę. 4 dobijających się oprawa jczłowieka ,
Już złożone na ręce moje dary,  wynoszą w ogó- cóż znaczą Kar ły  płatni  od ciemiężców.

picki jest  teraz w ustach wszystkich 
jaciół ludzkości,  
cyfrę
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wspomniony dał początek, nic mogą ogłosić żadnych 
objaśnień p rzed  ukończeniem lndagacyi.

w Warszawie 13 Stycznia 1S31.
Porucznik N ieszokoć. 
Podporucznik W a lig ó r sk i. 
Podporucznik  R ze w u sk i.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

R O S S Y A.
Gazeta Berlińska umieściła co następuje : Gdy Ce

sarz Rossyjski dowiedział się z Rapportu Cesarze- 
wicza o celu podróży Księcia Lubeckiego i Hrabi 
Jezierskiego, wydał rozkaz, aby się zatrzymali w N ar
wi, przy czem Minister Sekretarz  Stanu H rabia G ra
bowski oświadczył Xięciu Lubeckiemu:

,,  Ze Najjaśniejszy Pan nie wic o powodach, jakie 
sk łon i ły  Księcia do przedsięwzięcia tej podróży;

Źe jeżeli świeże wypadki wybuchów w Warszawie 
sk łon i ły  Księcia Lubeckiego do tej pod róży , jako 
w ysłańca, w skutek gwałtów dokonanych bez woli 
Monarchy , Jego  Cesarska Mość nie udzieli mu au- 
dyencyi i nie dozwoli okazać się w Stolicy;

Że przec iw nie ,  jeżeli zam iary ,  które go sprowa
dzają do P e te rsb u rg a ,  łączne są z jego obowiązka
mi urzedowemi, powierzonemi sobie dotąd z zaufa
niem M onarchy , najwyższą je s t  wolą Jego C esar
skiej Mości przypuścić go do siebie, jako Ministra 
Skarbu  Królestwa Polskiego.11

Co się zaś tycze Hrabiego Jezierskiego, doniósł 
Minister Sekretarz  Stanu, że Cesarz przyjm ie go j a 
ko Członka Izby Poselskiej Królestwa Polskiego.

Książe Lubccki odpisał na to H rabi G rabow skie
m u z Narwi pod 23  <lrudnia: , ,  W tej chwili otrzy
m ałem  pismo, k tórem  mi J W .  Pan  objawiasz wolę 
Jego Cesarskiej Mości we względzie przyjęcia mnie 
i H rabi Jezierskiego ; w skutek  tego pospieszam 
przedstawić J W .  Panu zasady, jak ie  sk łon i ły  mnie 
do przedsięwzięcia niniejszej podróży. W ezw any 
przez Radę Administracyjną na teraz w Warszawie 
stosownie do nowych okoliczności zebraną, do z ło 
żenia u stóp T ronu  zawiadomienia, p ragnę to do
p e łn ić ,  jako Minister Królewski, i uwiadomić Jego 
Cesarską M ość, o wypadkach, k tórych by łem  nao
cznym świadkiem, i pod żadnym innym tytu łem  nic 
b y łbym  p rzy ją ł  obowiązku stawienia się w obce Mo
narchy. Zawiadomiony zaś przez JWr. Pana, że w tyin 
razie Jego Cesarska Mość najłaskawiej dozwolić mi 
raczy udzielić pos łuchan ie , jako też. przedstawić 
Hrabiego Jezierskiego Posła Sejmowego, upraszam 
o wyjednanie pozwolenia odbycia dalszej podróży 
do Petersburga. “

Po otrzymaniu tego szczęścia,  dozwolono p rzy 
być do P etersburga Księciu Lubeckieinu i H rabi Je 
zierskiemu.

P O R T U G A L  I X .
Od dnia 10 do 15 Grudnia r .  z. do por tu  Lizboń

skiego zawinęły dwa Brygi i ośm Pakiebotów An
g ie lsk ic h ,  oraz dwa Statki Rossyjskie z depeszami 
Urzfdowemi , ’ do Dworów Madrytskiego i Lizboń
skiego. Od niejakiego czasu szczególniejsza panuje 
czynność w interessach gabinetowych, między Ros- 
syą, Hiszpanią, a Portugalią.

P U U S Y.
Pod 17 Grudnia donoszą z Berl ina,  że K ró lP rusk i  

ma stały zamiar utrzymania wswem Państwie poko
ju ,  na poparcie tego opowiadają następującą anegdo
tę: Podczas jednego familijnego obiadu Księżniczka 
Albertyna uk lęk ła  p rzed  K rólem  i ze łzami prosiła 
o wsparcie dla DoinuNasauskiego, przedstawiającKró- 
lowi obowiązki pokrewieństwa z Królem Niderlandz
k im .— Król podniósł ją  z zwykłą dobrocią, i powie
dział, że uczucia osobiste ustąpić winny obowiązkom 
monarchy; a gdy zgromadzone członki rodziny k r ó 
lewskiej poczęły łączyć swe nalegania z prośbami Księ
żniczki Albertyny, Król ja k  najspieszniej opuścił po
koje.

— Piszą od granic Saskich: potwierdza się pog ło 
ska że Cesarz Rossyjski w nocie dyplomatycznej po
danej dworom Europejskim  oświadczył, że z bun to 
wnikami (Polakami) w żadne uk łady  wbhodzić nie 
będzie.

F R A JN C Y A.
Na sessyi Izby Deputowanych w dniu 31 Grudnia, 

gdy Pan Lafitte mówił o konieczności utrzymania po- 
koju i o korzyściach ztąd wyniknąć mogących dla 
F rancyi,  oświadczając: iż najlepsze porozumienie p a 
nuje z Mocarstwami obcemi, głos jeden  odezwał się: 
„ a P o l s k a “  na co Pan Lafitte powiedział^; żądamy 
pokoju, ale skoro będzie potrzeba prowadzić wojnę, 
prowadzić ją  będziemy z chwałą i z bezzawodnem zwy- 
cięztwem— G łośne o k la sk i I zb y  d a ły  sig słyszeć.

— Dnia 1 Stycznia Izba Deputowanych na Sessyi 
sek re tne j  odrzuciła  p ro jek t,  aby przywrócono uży
wanie ubiorów ceremonialnych w Izbie Deputowanych 
przedrewolucyjnych, mianowicie! w dni galowe.

W Ł O C H Y .
— W wiciu wsiach Księstwa Sabaudzkiego okazały 

się trójkolorowe chorągwie; miasto Chainbery obsa- 
dzouo garnizonem 4500 piechoty i 1000 jazdy, a na 
wszystkich wzgórzach formują baterye.

— W szystk ie  twierdze Królestwa Sardyńskiego są 
na stopie wojennej, a naczelnie kommendcrujący czy
ni częste przeglądy wojska.

— Zdarzenie w tea trze  miasta Genui sprawiło mo
cne wrażenie: w czasie między Aktu mieszkaniec p e 
wien s taną ł  n a  ławce p rzed  lożą Królewską, u k lą k ł  i 
z wyciąguioncmi rękam i p rosił  Króla o uwolnienie 
syna wziętego do wojska, oświadczając: że nie mógł 
być przypuszczonym osobiście do Króla a tein samem 
wy nurzyć swej prośby. Aresztowano go natychmiast,  
nazajutrz jednak wolno puszczono, ale nie wiadomo 
czy skutek jego prośby nas tąpił .

N I E M C Y .
Postanowieniem gabinetowem Królestwa Hanower

skiego', stany tegoż Królestwa zwołane zostały na 
dzień 21 Lutego r. b .

  W i a d o m o ś ć  nmieszczona w rozmaitych pismach
o osadzeniu tw ierdzy Luxem burg przez wojska Ha
nowerskie nie potwierdza się. *

r Obraz [czynów wojennych D yktatora Chłopickicgo 
w y s z e d ł  w języku Niemieckim w Nrze 6  W a rsch a u c r  
Z e i t u n g .  Obraz ten  w języku polskim umieszczony 
w  Nrze l ls ty m  P o ld k a  Sum iennego  je s t ' jeszcze do 
nabycia po wszystkich kantorach.

Cena ex em p la rza  po jedynczego  g ro szy  io .— P renum erata)m iesięczna w  W a rsza w ie  Z ł .8, n a p ro w in c y i  
a kw a r ta ln ie  Zt. 24. Saniewski F e lix  Wydawca odpow iedzia lny .z pocztą


